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Aresztowenie 61 członków „PerkonkrusT
W alka z nacjonalizm em  na Łotw ie

P I S M O  C O D Z I E N N E

I N F O R M U J E  W S Z Y S T K I C H  O W S Z Y S T K I E M

R Y G A  2 1.4 ( , fA T ) .  bieglej no- 
«y  polieja ryska aresztowała 01 
członków organizacji faszystowskiej 
„Perkonkrusl". Yv ,r<iil aresztowa­
nych znajdują sio członkowie ło­
tewskiego P. W ., -\ izsa-gi, studenci 
oraz uczniowie gimnazjów. Przepro­
wadzono też liczno rew izje  i aresz­
towania w  różnych miejscowościach 
na prowincji. keja polic ji spowo­
dowana była wystąpieniami lierkon-

l.rustow cow , przejaw ia.,ąccn,i s;ę j rodowemi. O rganizacja ta  <Wo*ihi"
przedew szystK icn w r, p lakatow a- o sta tn io  tydzień  propagandow y i 
nm  odezw, naw ołujących v lo  w alki rozw ijała ożywiona działalność na 
z -kom ninstan.i i n iniejszościam i na-1 teren ie  eałe-^o k r rajn.

Walka w „Legionie Młodych"
Otrzymujemy na.-l opująec pismo: 
W' związku z ukazaniem się 

prasie wiadomości o rzekomym i

N A S Z E  A B C

Polska i Francja 
w przełomowej chwili
P ie rw s z e  to  o d w ie d z in y  w  P o l 

sc e  m in i s t r a  s p r a w  z a g ra n ic z  
n y c h  i p r z e d s ta w ic ie la  rz ą d u  
F r a n c j i .  P ie rw s z e  n ie ty lk o  w  15- 
le tn ie j  do b ie  w sk rz e sz o n e j w  r. 
1918 n ie p o d le g ło ś c i, w  c ią g u  k tó ­
r e j  p rz y ja z d  m in . W e y g a n d ',1 w 
s ie rp n iu  1920 i m a r s z a łk a  F o c h ‘a 
w m a ju  1923 b y ły  w y ra z e m  u s t a ­
la ją c e j  s ię  s o ju s z n ic z e j w s p ó łp r a ­
cy  obu  n a ro d ó w , p o m y ś la n e j g łę ­
boko i t r w a le ,  ja k o  n ie z b ę d n y  lu k  

b u d o w ie  E u ro p y  p o w o je n n e j, 
d ź w ig a ją c y  je j  s k le p ie n ie . P ie r w ­
sze ta k ż e -w o g ó le  w  d z ie ja c h  s to ­
su n k ó w  p o lsk o  - f r a n c u s k ic h ,  u- 
k ła d a ją e y c h  s ię , c o n a jn m ie j od 
■"ueczystego p rz y m ie rz a  w  ro k u  
1573, k tó re g o  p e rg a m in  i p ie c z ę ­
c ie  do d z iś  z n a jd u ją  s ię  w  d z ia le  
t . zw  s p ra w  ż y w y ch  na  Q u a i 
d ‘O rs a y , a ż  po  p rz y ja z d  N a p o le o ­
n a  do  W a rs z a w y  w  r .  1806 i p rze - 
_azd p rz e z  W a rs z a w ę  w  r .  1812, 
s ta le  po d  z n a k ie m  p rz y ja ź n i  i 
w s p ó łd z ia ła n ia .

T ło  ty c h  o d w ie d z in  m a p rz e to  
( r o z p ię to ść  d z ie jo tv ą  i w ra z  z n ią  

t a k i j  z n a c z e n ie  b a rd z o  d o n io s łe  
"iłow ało s ię  n ie ra z , w  c ń .g u  

u b ie g łe g o  p ię tn a s to le c ia ,  że  c h w i­
la  ta  t a k  s ię  o p ó ź n ia . D z is ia j 
je d n a k  to , że  s ię  czek a ło , b a rd z o  
s ię  w y n a g ra d z a . D z ięk i te m u  b o ­
g ie m  ty m , k tó r y  p rz y b y w a , je s t  
P- B a r th o u . a  ch w ila ; ” w  które"} 
p rz y b y w a , j e s t  s z c z e g ó ln ie  w aż ­
n a .

P . B a r th o u  to  F ra n c u z  w ie l­
k ie j m ia ry , n ie ty lk o  j e d n a  z 
p ie rw s z y c h  p o s ta c i  F r a n c j i  d z i­
s ie js z e j ,  a le  ta k ż e  p rz e d s ta w ic ie l  
F r a n c j i  w ie c z n e j, w  k tó re g o  
św ie tn y m  u m y ś le  g r a j ą  w sz y s tk ie  
d źw ięk i j e j  w ie lk ie j p rz e s z ło ś c i  i 
v.-szvs'tkic m y s i; p rz e w o d n ie  je j  
św ie tn e g o  p o c h o d u  d z ie jo w e g o  
A w -ród  ty c h  'w sk a z a ń  p o li ty k i 
f r a n c u s k ie j  je s t  te ż  p rz y ja ź ń  z 
P o lska .. P  B a r th o u , k tó r y  w ita ł  
w  r . 1919, ja k o  sp raw -ozdaw ca  
t r a k ta t u  w e rs a ls k ie g o  w  Iz b ie  D e­
p u to w a n y c h , o d ro d z e n ie  P o ls k i z 
g łęb i s e r c a  i s u m ie n ia , a  w  ro k u  
1921, ja k o  m in is te r  w o jn y , podui- 
sy w a ł so ju s z n ic z y  u k ła d  w o jsk o ­
w y, j e s t  z d u sz y  i z p rz e ż y c ia  n ic . 
z aw o d n y m  w y z n a w c ą  
f r a n c u s k o -  - p o ls k ie j .

A  c h w ila  je s t  ta k ż e  p rz e ło m o ­
w a .

G dy p . B a r th o u  w r .  1919 p rzed ­
s ta w ia ł  b u d o w ę  p o k o ju  no w ej 
E u ro p y  w  T r a k ta c ie  W e rs a lsk im , 
m ó w iło  s ię  o ty c h  la ta c h  13 -tu  od 
je g o  w e jś c ia  w  ży c ie , w  c ią g u

do ra ru tty
Wyjazd M in u  Spraw Zagranicznych Francji 

Głosy całej prasy paryskiej & so*uszu polsko-francuskim
t e r  i s k o o rd y n o w a n ą  a k c ję . W ie d z ,a n o , wi, F r a n c j a  p o w tn n a  m u  n a d a ć  
.!■!>'że F r a n c j a  p rz y z n a je  N ie m c e m  now ą s iłę  żywro tn ą . N ie  ch o d z i o

P A R Y Ż , 21.4. ( P A T ) .  M in is te r  
B a r th o u  w y je c h a ł o godz. 19 
Jo  W a rs z a w y  w  to w a rz y s tw ie  
s z e fa  sw eg o  g a b in e tu  p . R o c h a t. 
W n i s t r a  B a r th o u  ż e g n a li  n a  dwoi- 
cu  m . in . :  m  n is te r  T a rd ie u ,  S a r-  
r a u t ,  F i e t r i  i F la n d in ,  ru m u ń s k i 
m in is te r  S p ra w  Z a g r. T i tu le s c u , 
a m b a s a d o r  C h ła p o w sk i, o ra z  p o ­
s ło w ie  cze c h o s ło w a c k i, ju g o s ło ­
w ia ń sk i, ru m u ń s k i  i g re c k i.

L o c a rn c , P a k t  4-c łr, t r a k ta t  
p o ls k o -n ie m ie c k i

W sz y s tk ie  d z ie n n ik i n a  n a c z e l­
n y c h  m ie js c a c h  o m a w ia ją  d z is ia j  
z n a c z e n ie  p o d ró ż y  m in . B a r th o u  
do W a rs z a w y , p o d k re ś la ją c  o so b i­
s ty  a u to r y te t  f r a n c u s k ie g o  m ęża  
s ta n u  w  P o lsc e  i ro lę , j a k ą  o d e ­
g r a ł  w  z b liż e n iu  obu  narodów .

P u b l ic y s ta  D o n n a d ie u  p o d k re ­
ś la  w  „ F ig a r o " ,  że  p o d ró ż  m in .

n th o u  zas  u g u je  n a  s p e c ja ln ą  
u w a g ę , p o n ie w a ż  m in is te r  f r a n ­
c u sk i m a  do s p e łn ie n ia  w a ż n e  za­
d a n ie  w E u ro p ie  w s c h o d n ie j ,  
w sz c z e g ó ln o śc i w  W a rs z a w ie . 
C hodzi p rz e d e w sz y s tk ie m  o za 
c ie s n ie n ie  w ęzłów , łą c z ą c y c h  
F r a n c ję  z P o ls k ą . T e w ęz ły  ro z ­
lu ź n iły  się n ieco  od czasil, gd y  
F r a n c j a  p o p e łn i ła  b łą d , p rz e p r o ­
w a d z a ją c  w  L oca rn o  ró żn icę  m ię­
dzy w ła s n e m  b e z p ie c z e ń s tw e m , a 
b e z p ie c e z ń s tw e m  sw o ic h  so jusz ,n i 
ków. Z a w ie ra ją c y  g ro ź b y  re w iz jo  
n is ty c z n e  p a k t  1 ech , n a  k tó ry  
F r a n c j a  n ie r o z s tr o p n ie  s ię  zg o ­
d z iła , z a a k c e p to w a ł je s z c z e  is tn ie  
ją c e  ro z b ie ż n o śc i. A u to r  w y p o w ia  
d a  n a s tę p n ie  s z e re g  u w a g  b a rd z o  
k ry ty c z n y c h  n a  te m a t-  p a k tu  p o l­
sko - n ie m ie c k ie g o  i tw ie rd z i, żc 
p o w s ta łe  n a  te m  tle  n ie p o ro z u m ic  
n ia  m in is te r  B a r th o u  p o t r a f i  ro z ­
p ro sz y ć .

M a ła  E n te n ia
P u b lic y s ta  M a rc e n a y  w  „L e 

J o u r ‘" u w a ż a , że p ew n e  o z ię b ie n ie  
w s to s u n k a c h  p o lsk o  - f r a n c u s k ic h  
sp o w o d o w a n e  b y ło  w  n a jw ię k s z e j 
m ie rze  d łu g o t rw a łą  n ie p e w n o śc ią , 
w k tó re j  F r a n c ja  p o z o s ta w ia ła  
E u ro p ę .

E u ropa  m ia ła  wrażenie^ iż 
p rzy ja źn i F ra n c ja  u lega  jak im ś m anew rom ,

| że j e s t  n ie ś m ia ła  i p ro w a d z i n ic -

n ie b e z p ie c z n ą  z a sa d ę  ró w n o śc i 
p ra w  w o jsk o w y c h , a ró w n o c z e ś­
n ie  żyw i z łu d z e n ia , że u d a  -ię  j e j  
o c a lić  k la u z u le  T r a k ta tu  W e rs a l-  
sk ie g o . S ły sz a n e , iż  F r a n c j a  s ło ­
w am i b ro n i  L ig i N a ro d ó w , aic- 
ró w n o c z e śn ie  p o d p isu je  pakt- 
4 -ech , a  n a w e t s a m  p a k t p o d p is a ­
no z ta k ie m i re z e rw a m i, ż r p czb a  
w iono  go c a łe j jeg o  tr e ś c i .  T y le  
g ię tk o śc i w  c h w ili , g d y  p o trz e b a  
b y ło  s ta n o w c z o ś c i, n ie  w zb u d z iło  
w n ik im  z a u fa n ia ,  n a w e t u  sy g n a -  
ta r ju s z y  w" R zym ie , k tó rz y  d o p a ­
t r y w a l i  s ię  w ro g ic h  z a s trz e ż e ń , 
c z y n io n y c h  w m y śli u p rz y ja c ió ł  
F r a n c j i  w P o lsc e  i w  M a le j E n te n

to, by  w  c z a s ie  o f ic ja ln e j  w iz y ty  
m in. B a r th o u  d a w n y  t r a k t a t  so ­
ju s z u  z a s tą p ić  now ym , chodz i 
jed n ak  o w y k a z a n ie  ca łe m u  ś w ia ­
tu , że t r a k t a t  te n  zaw sze  j e s t  ży ­
wy, że n ig d y  n io  p r z e s ta ł  is tn ie ć  
i że so ju sz  p o ls k o - f ra n c u s k i w  
d a lszy m  c ią g u  d z ia ła  w  k ie ru n k u  
zgodnym  z in te r e s a m ' p o k o ju .

R e a lis ty c z n ie
P u b lic y s ta  P e r r e u x  z a z n a c z a  w 

„ P a r is  M id i“ , że w iz y ta  m in . B a r ­
th o u  w  W a rs z a w ie  n ie  b ę d z ie  
czysto  k u r tu a z y jn ą .  O d d a w n a  
P a u l-B o n c o u r  z a m ie rz a ł u d a ć  s ię  
do P o lsk i, a le  o k o lic z n o śc i n ie  
pozw oliły  m u  d o p ro w a d z ić  do

 ̂ i( Jj t w* *, i "gi!
W*;

d z ia ła ć  m oże s a m a  p rz e z  s ię  d ą ­
żen io m  ro z s tro jo w y m .

D o te j  w sp ó łp ra c y  w zy w a d z i­
s ia j  w sz y s tk o . W zy w a  d la te g o , że 
p o ro z u m ie w a n ia  s i ę .  d łu g o le tn ie , 
zm ie l z a ją c e  do z a p e w n ie n ia  po-

k tó ry c h  m ia ła  s ię  o n a  u s ta l i ć  i k o ju  w d ro d ze  o g ra n ic z e n ia  zb ro - 
w zm o cn ić , by  m óc o p rz e ć  s ię  no - je ń  i w z m o c n ie n ia  b e z p ie c z e ń -  
w y m  p ró b o m  z a b u rz e ń , m n ie j lu b  s tw a , ro z w ie w a ją  s ię  bez  p o m y śl- 
w ię c e j o d w eto w y m . T o  p ię tn a s to -  nego  w y n ik u . T rz e b a  ro k ó j  p 0d- 
le c ie  d o b ieg a  do k o ń c a . B a rd z o  p ie r a ć  in a c z e j i to  je s t  d z is ia j  
n ie d o s k o n a le  p ro w a d z o n o  w  n im  z a d a n ie m  i n a  cza s ie  i w rę c z  n a - 
p o li ty k ę  w z m o c n ie n ia  n o w e j b u - g lą c e m .
d ow y  e u ro p e js k ie j .  A  c z a s  p ły n ą !  w  ty m  s ta n ie  rz e c z y  p. B a r th o u  
n ie u b ła g a n ie  i p r z e d w o je n n a  p rę ż  n je p rz e je ż d ż a  do P o ls k i d la  ja -  
n o ść  N ie m ie c  'W ilhe lm a I i-g o  od- k ic h k o lw ie k  czczych  pozo ró w , a le  
ż y ła  ra c z e j  w z m o c n io n a  w N iem - d la  p o ro z u m ie n ia  s ię  n a j i s to tn ie j -  
rz e e h  H i t l e r  a , k tó re  in e  s ą  za- szeg o  i n a jd o n io ś le js z e g o . W  ja -  
d o w o lo n e  z  d z is ie jsz e g o  s t a n u  k im  z a k re s ie ?  W  c a łe j ro z c ią g ło -  
rz e c z y  i m ogłyby  d ąży ć  do z m ia n , śe i w s z y s tk ic h  d z ia ła ń , w sp ó ł- 
g o żący ch  n o w ą  z a w ie ru c h ą . 'd z ia ł a ń  i p rzec iw ’d z ia ła ń , m a ją -  

£ z a p e w n ie n ia  p o k o ju , m e  cych  n a  ce lu  z a b e z p ie c z e n ie  po- 
p rz e c iw  k o m u k o lw iek , a le  n a  k t j u .
rz e c z  w sz y s tk ic h , ś c is ła  w sp ó ł-  W sz e lk ie  in n e  ro z u m ie n ie  s p ra -  
p r a c a  F r a n c j i  z P o ls k ą  j e s t  je d -  w y, w  c ią g u  ty c h  tr z e c h  d n i, by- 
n y m  z _ c z y n n ik ó w  n a j i s to tn i e j -  łoby ty lk o  n a jg łę b sz e m  n iep o ro - 
sz y c h , n ie z b ę d n y m  w  sz e rsz y m  zu m ie n ie m  i n ie d o c ią g n ię c ie m  
k rę g u  w sp ó łd z ia ła l i  k u  o b ro n ie  m ia ry  do w ie lk o śc i id ą c y c h  zda- 
p o k o .u , p o d p ie ra ją c y m  ró w n o w a - rz e ń .
S ?  s ił, k tó ra  n a jle p ie j  p rz e c iw - J S tan isław ' S tro ń sk i.

c ie , k tó r a  b e z ra d n ie  p a tr z y ła  r a  
te  d z iw n ą  m ie s z a n in ę  „ ta k “ i 
„ n ie “ . P o d ró ż  m ’n. B a r th o u  p rz y ­
p a d a  w  p o rę . N a le ż y  m ieć  m o cn ą  
n a d z ie ję , że p rz y n ie s ie  o n a  r e z u l ­
ta ty .

Z a w s z e  ż y w y  t r a k ta t
P u b lic y s ta  T h o u w e n a in  s tw ie r ­

d za  w  „ L ‘H o m m e L ib re “ , że  m in . 
B a r th o u  z o s ta r .ic  p rz y ję ty  w  W a r  
sz a w ie , ja k o  p rz y ja c ie l , te m b a r ­
d z ie j z a ś , że j e s t  on s y g n a ta r ju -  
szem  p rz y m ie rz a  f r a n c u s k o -p o l­
sk ieg o  z 1921 ro k u . W  c ią g u  o- 
S ta tn ic h  13 l a t  s y tu a c ja  u le g ła  
je d n a k  z m ia n ie  M in. B a r th o u  n ic  
je d z ie  do W a rs z a w y  c e le m  ro z ­
p ro s z e n ia  n ie p o ro z u m ie ń . P e w n e  
o 1 g a n y  p ra s o w e  n ie s łu s z n ie  in ­
te r p re to w a ły  pewme. m a n i f e s ta c je  
d y p ,um a ty c z n e , a  z w ła sz c z a  za- 
wre c ie  p a k tu  p o lsk o  - n ie m ie c k ie ­
go.

N ie  w y s ta r c z y  p o d p is a ć  t r a k t a t  
s o ju sz n ic z y  : są d z ić , że w sze lk ie  
cw en  la ln o śc i z o s ta ły  z g ó ry  u r e ­
g u lo w a n e  n a  p e rg a m in ie . T r a k ta t  
m u s i W ehodzjć  w' ra m y  c a ło k s z ta l 
tu  d z ia ła ln o ś c i p a ń s tw a .  D la te g o  
p o z o s ta ją c  w ie r n ą  te m u  so ju sz e -

sk u tk u  sw ego  p ro je k tu . O b ecn ie  
w ięc  je g o  n a s tę p c a  p o d ją ł  spo- 
wwotem te n  p ro je k t  i p o d k re ś la  w  
te n  sp o só b  c ią g ło ść  p o li ty k i f r a n  
c u sk ie j. P o li ty k a  ta  p o le g a  n a  u- 
t r z y m a n iu  ś c is ły c h  w ęzłów  p rz y ­
ja ź n i ,  L iczących  F r a n c ję  z P o l­
ska . P o lsk a  je d n a k  p ra g n ie  od- 
gryw -ać ro lę  w ie lk ie g o  m o c a r ­
s tw a , do czego  m a  p ra w a . A by 
z a z n a c z y ć  to  p ra w o , P o ls k a  w  G e­
n ew ie  p rz e c iw s ta w ia ła  s ię  w  k a ż ­
dym  m o m en c ie  p o li ty c e  F r a n c j i ,  
c z y n iła  to  w  ce lu  p o d k re ś le n ia ,  iż 
z d o ln ą  j e s t  w  ra z ie  p o trzeb y  c- 
b e jś ć  s ię  bez  in n y c h , d la te g o  też  
P o lsk a  p o d p is a ła  p a k t p o lsk o -n ie ­
m ieck i.

O koli-czności u le g ły  zm ia ­
n ie , m ię d z y n a ro d o w a  m e to d y  n ie  
p rz y n io s ły  p o m y ś ln y c h  r e z u l t a ­
tów . T ru d n o ś c i ,  sp o ty k a n e  W s p ra  
w ie ro z b ro je n ia ,  zm ie n iły  w a ru n ­
ki p o li ty k i, k tó r a  p o w o li p o w ra c a  
do m e to d  z o k re su  p rz e d w o je n n e ­
go. C óż w ięc  d z iw n e g o  w  tem , że 
F r a n c j a  i P o ls k a  p r a g n ą  n a d a ć  
sw em u  so ju sz o w i z r .  1921 p e łn e  
p ra k ty c z n e  z n a c z e n ie . Od pewme- 
go c z a su  b y ły  ju ż  p ro w a d z o n e

rokow ra n ia  m ięd zy  W a rsz a w ą , a 
P a ry ż e m , n a leż y  p rz y p u s z c z a ć , żo 
d o p ro w a d z iły  one  do p o m y ś ln e g o  
re z u l ta tu .  C a ła  P o ls k a  o d św ię tn ie  
p rz y jm u je  f r a n c u s k ie g o  m in is tr a ,  
a le  n ie m n ie j je d n a k  rz ą d  p o lsk i 
z a p a t r u je  s ię  n a  w szy s tk o  r e a l i ­
s ty c z n ie . C hodzi o to , b y  w iedzieć , 
czy  F r a n c j a  m oże p ó jś ć  do k o ń ca  
za je g o  ż y c z e n ia m i, tr z e b a  b ęd z ie  
sh a rm o n izo w m ć p rz y ja ź ń  f r a n c u ­
sk o -p o lsk ą  z p a k ta m i p o lsk o -n ie - 
m ieck iem i z n ow em  i s to su n k a m i 
f r a n c u s k o  - so w ieck iem i, a  p rze- 
dew szys.tk iem  u z g o d n ić  go z w ę ­
z łam i, łą c z ą c e m i F r a n c j ę  z M a łą  
E n te n tą .  To w szy s tk o  n ie  z ro b i 
s ię  sam o . N ie w ą tp liw ie  is tn ie je  
je d n a k  z o b u  s t ro n  o c z y w is ta  do­
b ra  w o la , n a le ż y  so b ie  życzyć, b y  
z w y c ięży ła  ona  p rze szk o d y .

W z m o c n ie n ie  a lja n s u
P u b lic y s ta  B a ii r f i ł lę  p o d k re ś la  

w „L a  L ib e r te “ , iż  n ie  należy u- 
k ry w ać , żc p r z y ja ź ń  p o lsK o -fran - 
c u sk a  d o m a g a  s ie  n o w eg o  bodźca . 
C hodzi tu  z r e s z tą  ty lk o  o p rz y ­
ja ź ń  p o li ty c z n ą . T ra d y c ja  i s e r ­
d eczn o ść  te j  p rz y ja ź n i  ś ą  oowpem 
n ie tk n ię te ,  o p ró cz  .w sp o m n ie ń  
is tn ie je  ta k ż ć  p e w n e g o  ro d z a ju  
w sp ó ln o ść  c y w iliz a c ji i p o ło że ­
n ia .

Z d a n ie m  „ L T n t r a n s ig e a n t"  pod  
r ó ż .m in .  B a r th o u  do W a rs z a w y  
o d b y w a  s ię  w  c h w ili , g d y  F r a n c j a  
z a ję ła  w y ra ź n e  s ta n o w is k o  w obec 
p ro b le m u  ro z b ro je n io w e g o .

P u b lic y s ta  G o m in es  w  „ P a i  is 
S o ir“ tw ie rd z i,  że m m . B a r th o u  
b ę d z ie  p ró b o w a ł w z m o c n ić  a lja n ?  
p o lsk o  - f r a n c u s k i ,  k tó r y  od t r a k  
ta lu  w  L o c a rn o  i p a k tu  4-ch  o ra z  
od chw il-' p o d p is a n ia  p a k tu  poi 
sk o  - n ie m ie c k ie g o  u le g ł p e w n e ­
m u z a p o m n ie n iu . A le  n ie  j e s t  to  
je d y n y  cc i p o d ró ż y . F ra n c u s k i  
m in is te r  S p ra w  Z a g r. b ęd z ie  mu- 
s a l z a k o ń czy ć  d e f in ity w n ie  p e r ­
t r a k ta c j e  ek o n o m iczn e  p o lsk o  - 
f r a n c u s k ie .

P u b lic y s ta  B re se  w' „ E rc  Nou- 
v c lle “ s tw ie rd z a , że w iz.y ta m in  
B a r th o u  w  W a rs z a w ę  n ie m a  na 
w id o k u  k u r tu a z y jn e j  u p rz e jm o ­
śc i, p o d y k to w a n e j zn an em i uezu  
c iam i p rz y ja ź n i ,  lecz  m a n a  ce lu  
ro z w a ż a n ie  k o n k re tn y c h  i lta re -  
sów  obu  k ra jó w  sp rz y m ie rz o n y c h  
o ra z  o cen ę  s y tu a c j i  m ię d z y n a ro ­
d o w ej. *

„L e T e m p s“ zam ie sz c z a  a r t y ­
k u ł k o re s p o n d e n ta  w a rsz a w sk ie g o  
p. t . „ P o ls k a  w- r . 1921 i w  1931“ 
D z ie n n ik  p o d k re ś la , żo od c h w ili; 
z a w a rc ia  so ju sz u  f r a n c u s k o  - p o l­
sk ieg o  w  r . 1921 zasz ły  d u że  zm ia  | 
ny . P rz e d  13 la ty  P o ls k a  b y ła  
je s z c z e  s ła b a , w j c z e rp a n a  5 -le t-  
n ią  w o jn ą , p ro w a d z o n ą  n a  je j  zie 
rn iach , z n is z c z o n a  g o sp o d a rc z o  i 
f in a n so w o  i w c iś n ię ta  m iędzy  
dwóc-h g ro ź n y c h  s ą s ia d ó w . O b ec ­
n ie  s y tu a c ja  u le g ła  z m ia n ie . P o l­
sk a  j e s t  d z is ia j  p e łn e m  p rz e s z ło ­
śc i 32 -m iljonow 'em  p a ń s tw e m  i 
m oże p rz e m a w ia ć  ję z y k ie m  m o ­
c a rs tw o w y m .

lamie w Lcgjon ie  Mlodyc-h, Kom en­
da < llówna L. M. stwierdza co nn- 
stępujc:

1. N iepniwdii jest, że imsiąpił w 
L ig  jonie -'.liodych rozlani, natomiast 
prawdą jest, że Legjon Młodych 
stanowi organizację jednolitą, za­
równo pod wsalędem organizacyj­
nym, juk i ideowym.

-■ N ieprawdą jest, jakoby Kom en­
da Obwodu Akadem ickiego w W ar- 
szawic wydała jakikolwiek komuni­
kat, oraz wypow iedziała posłuszeń­
stwo władzom organizacyjnym , na­
tomiast prawdą .jest, że ukazał sie. 
komunikat, podpisany przez. 10-ciii 
znwicszonjch członków Legjon a 
Młody, h, za niesubordynację i na­
puszenie zasad hierarchji organiza­
cyjnej, na wmosefc Głównego Rzecz­
nika Dyscyplinarnego L. M.

S. N ieprawdą jest. jakob j na te­
renie Legjonu Młodych istniała ta j­
na organizacja )x>d nazwą. ,,AJfa“ .

4. Zarzuty, wysuwane w  „komu- 
nikneie"" przeciwko kierownikom po­
szczególnych odcinków pracy Legjo- 
r.u yiłodych, są gołosłowne i m ają­
ce na calu wywołanie, szkodliwego 
fermentu wewnątrz organizacji, oraz 
szkodzenie opinji Legjonu Młodych 
liazewnątrz.

•v

tV z.wkjżkii z tikazaniem się. w 
,/lnzeeic Y  aiszawsk.e.j"' „tY icczo- 
vzc W arszawskim '4 i „A B C -1 komu­
nikat u ‘ rzekomej „Kom endy Obwodu 

\kaJomiekicgo Leg.jonu M łodych1', 
w którym  zostały nu postawione n a ­
rzuty, jakobym był osobiście zain­
teresowany w sumach, wpływających 
do wydawnictwa „Legjon  M łodych" 
z tytułu akwizycji na ogłoszenia, 
stwierdzam, że jest lo  fałsz i ohyd­
ne oszczerstwo.

Przciriwko podpisanym pod „ko­
munikatem" oszczercom k iw ają  
sprawę na drogę sądowa, 
heuaktor Naczelny „Państw a P ra cy " '

W acław  Zagórski.

Upośledzenie
„ d y ż u rn y c h  ru c h u *

Zw. L rz ę d n ik ó w  K o le jo w y ch  
w y s tą p i ł  do  M in is te r s tw a  K om un i 
k a c j;  z m e m o r ja łe m  p r o t e s tu j ą ­
cym  p rz e c iw  u p o ś le d z e n iu  lic z ­
n y ch  p ra c o w n ik ó w  ru c h u , k tó rz y  
w  w ie lu  w y p a d k a c h  p o z o s ta ją  w  
ld -e j  g ru p ie  u p o s a ż e n ia  ’

Konferencja 
Rozbrojeniowa

k o n a
G E N E W A . 21,1. (P A T ) .  T u te j ­

sze k o la  polit.w czne p rz e w id u ją ,  żc 
w y zn aczo n a  n a  d z ie ń  30 m a ja  s e ­
s ja  p re z y d ju m  K o n fe re n c j i R o z ­
b ro je n io w e j z o s ta n ie  o d w o ła n a .

J a k  w iad o m o , p re z y d ju m  K o n fe  
re n c j i  n a  p o s ie d z e n iu  d n . 10 
k w ie tn ia  p o s ta n o w iło  zw o ła ć  n a  
d z ie ń  23 m a ja  k o m is ję  g łó w n ą  d la  
p o w z ięc ia  d e c y z ji co do d a ls z y c h  
losów  K o n fe re n c j i .  J e d n o c z e ś n ie  
w sk u te k  n a le g a ń  d e le g a ta  b r y ty j ­
sk ie g o  E d e n a , p r e z y d ju m  p o s ta ­
n o w iło  z e b ra ć  s ię  p o n o w n ie  30 
k w ie tn ia .  D e le g a t  W ie lk ie j B ry ­
t a n j i  s ą d z i ł,  iż ro k o w a n ia  d y p lo ­
m a ty c z n e  p o s u n ą  s ię  do te g o  c z a ­
su  ta k  d a le c e  n a p rz ó d , żc p re z y d ­
ju m  b ęd z ie  m og ło  z a ją ć  s ię  ic h  
w y n ik a m i i p rzy s tąp ić . d<o p rz y g o ­
to w a n ia  te k s tu  k o n w e n c ji  d la  k o ­
m is j i  g łó w n e j n a  p o d s ta w ie  p ro ­
je k tu  b ry ty js k ie g o . N o ta  f r a n c u ­
sk a , s tw ie r d z a ją c a  n ie m o ż n o ść  
k o n ty n u o w a n ia  ro k o w a ń  dy'plo-rna 
tyw znych  wrobec  d o z b ra ja n ia  s ię  
l  iem iec , z m ie n iła  c a łk o w ic ie  sy ­
tu a c ję .  W e d le  o g ó ln e g o  p rz e k o n a ­
n ia ,  s e s ja  p re z y d ju m  j e s t  o b ecn ie  
b ezce lo w a . T y lk o  k o m is ja  g łó w n a  
m oże o b e c n ie  zdeeydow -ać, czy  m o 
żL w e je s t  je s z c z e  z a w a rc ie  k o n ­
w e n c ji i n a  ja k ic h  podstaw m eh . 
W s p ra w ie  te j  s e k r e ta r j a t  g e n e ­
r a ln y  p rz e p ro w a d z a  o b ecn ie  k o n ­
s u l ta c je .  D e f in i ty w n a  d e c y z ja  zo­
s ta n ie  p o w z ię ta  p rzez  p rz e w o d n i­
cząceg o  H e n d e rs o n a  z ap ew n e  w 
p o c z ą tk a c h  p rz y sz łe g o  ty g o d n ia . 
I s tn ie je  s i ln a  te n d e n c ja  z w o ła n ia  
p re z y d ju m  d o p ie ro  b e z p o ś re d n io  
p rz e d  k o m is ją  g łó w n ą . , T o  p o s ie ­
d z e n ie  p re z y d ju m  m ia ło b y  c h a  rak 
t e r  c zy s to  fo rm a ln y .


